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n;g ·zbig 
T pitnie ltarałam lit 1'M popald 10 Męta w 6to h'G­
U ~11ct1in11 I 11\4CZlłCV T11tm: jedzmie, telewizia, m11ci1 

nacz11ń, ;edzenic, t11lewti;a, m11cie naczv"I\. Zauwa­
.tylam, że nie tvlko ja. Skałkt Twardowskiego od rana do 
późnego popołudnia pełn. b11ł11 IJ)acerujqcych rodzin: • 
dziećmi, z psami, w od.łwiętn11ch, elsganckich atroiach. 

Z obfitego programu TVP CZt/hałam na jedną glóiont• 
pozycję - na „jlib Zbig Show", czyli wiei.ki WPi• możli­
wości aktorskich Zbigniewa Zamachowskiego. ' 

Dobrvch aktorów mam11 w Pol11ce wielu. A.le Zama­
chowski to uczególny jego rodzaj: dane mu było zably- , 
snąć niezwvkle wcześnie, niemal tuż po ukończeniu szkoły 
aktorskiej. Jut na przykład Janusz Gajos - jeden z na­
szych największych aktorów - czekctl na to kilkadziesiąt 
lat. Najpierw przez dlugi okres ciążylo na ntm piętno 
blondwłosego, milutkiego Janka z „Czterech pancernych". 
W efekcie inni reżyserzy obsadzali go niechętnie, a jeżeli 
już, to w podobn11ch, nijakich rolach. Gajos mial już pra­
wie czteTdziestkę, gdy Olga Lipińska odkryła jego wielki 
talent komiczny, obsadzając w roli Turecktego w swoim 
„Kabareciku". Musialo znowu minąć trochę Zat, zanim bo­
dajże Kazimierź Kutz dostrzegl, że Gajos - poza talen­
tem komicznym - kryje w sobie wielki talent dramaty­
czny. Odkrywanie Gajosa trwało zatem dlugo i byl to 
proces żmudn11. Przez wiele Zeit aktor byl w ogóle nie 
wykorzystany. 

Z Zamachowskim dziei• 1tę wręc.i przeciwnie: robi ka­
rierę niemal od dziecka. I może pomaga mu. w tym wy­
gląd. Do szkół aktorskich pchają się na ogót ladne dziew­
częta i ładni ehlopcy. Zamachowski oabiega daleko od te­
go schematiu. Ma twarz, którą mul.no zapomnieć. Umie nią 
wygrać za-równ.o rolę żula z podmiejskiego marginesu., 
jak i romantycznego Platanowa, za którym szaleją piękne 
kobiety. Umie być 1mutny - i zaraźliwie wesoly, roz­
śmiesza - i wzrusza. Zabawni, ale odkryla go jego wła­
sna koleżanka-aktorka i przywolala do publicznej pamię­
ci. Adrianna Biedrzyńska, odbierając kiLka lat temu. za­
szczytną Nagrodę Mtodych im. Cybuls1deg0 powiedziała 
z oburzeniem: · · 

- Nie ja powinnam iq dostać, ale Zbyszek Zamachow­
s1ci ... 

Wywolala rodzaj malego akandalu, a skandale mają to 
do siebie, że się je pamięta. Wokół Zamac;howskiego na­
rosła ciekawość. I nie zawiódł jej. Aż do dziś. 

„Big Zbig Show" - to jednak nie tylko wielki talent 
Zamachowskiego, którv na dodatek umie jeszcze i śpie­
wać, i parod·iować. To róionież talenty Magdy Umer, 
która wymyśliła scenariusz (przegląd głośnych festiwali 
piosenki w PRL). To dowcip Krzysztofa Materny i Woj­
ciecha Manna, którzy jako jedyni umieją prowadzić takie 
programy nie wpadając ani w sztampę, ani w nieudol­
ność. To również zdolno§ci taneczno-aktorskie Janusza 
.Józefowicza. Powstał w efekcie jeden z - dostownie li­
czonych na palcach - dobrych programów rozrywkowych 
naszej TVP. 

Dla mnie w te dwa świąteczne dni telewizor 
warto byto uruchomić między innymi po 
to, aby zobaczyć Zamachowskiego. Resztu 

był.a normalna: czyli normalnie nudna lub normalnie in­
teresująca. Z przyjemnością obejrzałam też - i wysłu­
chałam - po raz trzeci lub czwarty musicalu „Jesus 
Christ Superstar". Swietna muzyka, doskonale wylconaw­
stwo. I pomyśleć, że przed laty ten film szoicowal i obu­
rzał. Ba, wydawał się herezją! 

Ostrożnie zatem z odsąiizaniem od czci i wiary Tóżnych 
dziel - i ich twórców. Przemija czaa i bulwersujące sta3e 
się zwykłym. Dzielo pozostaje - a ośmieszeni są jego 
niegdysiejsi krytycy. Przypuszczam, że podobnie stanie .si 
z „Ostatnim ku.szeniem" Scorsese... , 

DOROT A TERAKO 


